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Z a  o p ł a t ą
od w iersza petytewego za jednorazow e umieszczenie no 8 

groszy następne po 3 grosze. r
L i s t y

m e frankow ane n ie p rzy jm u ją  s ię , w yjąw szy od Btałvc|, 
lub znanycli korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.
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AKSTRVA.
K raków  2 9  paźdz. Wczoraj rano należące do c. 

ros. korpusu jen. Grabbe dwa pułki strzelców, N ic- 
szawski i Symbirski, w yruszyły z powrotem do Pol­
sk i, w  południe zaś przybyły dwa pułki liniowe Mu- 
romski i Niższogrodzki oraz dwie baterve piesze, 
składające ostatnią tegoż korpusu kolumnę. Zape­
wniają, że do konea b. m. wszystko wojsko rossyjskie 
opuści kraje Austryackie.

W iedeń 2 5  paźdz. (K w estya  turecka.) Zape­
wniano wczoraj w tutejszych kołach dyplomatycznych, 
ze kwestya wychodźców już jest załatwiona. W. Porta 
miała dać przyrzeczenie, że ani Bema ani żadnego 
innego wychodźca któryby przeszedł na mahometań- 
ską wiarę, do czynnej służby nieużyje i ścisły  nad 
nimi dozór utrzymywać będzie, innych zaś z krajów 
swoich wydali, ttossya ma okazywać skłonność do 
przyjęcia tych warunków. Pełnomocnik turecki przy 
dworze tutejszym p. Mussurus miał wczoraj prywa­
tne posłuchanie u cesarza, i z ło ż y ł J. C. Mości w ła ­
snoręczny list sułtana, który zapewne przyczyni się 
do polubownego wspomnianej kwestyi rozstrzygnięcia. 
Lloyd  donosi, że w edług ostatnich wiadomości z W id- 
dina sześciu dopiero Węgrów przeszło do Islam izmu, 
z drugiej strony wieczorna gazeta wiedeńska nadmie­
nia, że świeżo dwóch b. oficerów ces. wojska: lir. 
Florestan Rozwadowski i Antoni Fiamm przyjęło w ia­
rę Jlahomcta.
, ~  (Spraw y S łow iańskie.) llusini W ęgierscy z ło -  
zyh u rządu iBęmoryał w którym przedstawiają po­
trzeby i Życzenia sw o je g o  szczepu. T a  p e ty c y a  k tó ra  
doznała jak mówią, dobrego przyjęcia, o tyle jest

dem niemieckim i nim być nie może, niemniej jak w y­
łącznie słowiańskim, madziarskim lub włoskim. Co 
do kwestyi serbskiej Ban przedłożył rządowi swoje 
ultimatum. W edług treści tego pisma obwód woje­
wództwa nierozciągałby się dalej jak do Temeswaru, 
włącznie z tą twierdzą i dystryktami Kikindy i W er- 
seczkim. W miejsce Syrmii Słow eńsk otrzymałby 
część Baranyjskiego z u państwa. ,Samo z siebie ro­
zumie s ię , że Ban wnosi o połączenie województwa 
z Kroacyą.

( Wiadomości tueiace.) o j  niejakiego czasu ga­
binet tutejszy widocznie dąży do utrzymania i usta­
lenia przyjaznych z b rancyą stosunków. I tak przed 
kilkoma dniami na wstawienie się pana de Beaumont 
wypuszczono na wolność dwóch francuzów i jednego 
polaka, mocno skompromitowanych w  paźdz. powsta­
niu, i wydano im pasporta do Franeyi, czego w szyst­
kie poprzednio usiłowania pa„a Relacour uzyskać 
niezdołaFy. J

M ówią, że załoga st9i icy j miejsc  okolicznych 
będzie znacznie powiększona
. T .  K om endom  w o jsk o w y m  w W e g rz e c h  w y d an o  

sw ie z o  po łecm e, a b v  iaK n i ;  .j ;• « *5 t
w.  • c i i  K najscisiej  ̂ prizes trzepały pro-

kUm.ltyi leldm.  ̂Kaynau z d n i a  i lipca b. r. dotyczą- 
ceJ wigierskich banknotów, oraz późniejszego rozkazu 
dziennego w którym wyraźnie powiedzianem było, 
że za złożone banknoty żadne a żadne wynagrodze­
nie miejsce mieć nie będzie.

— W IJdine rozstrzelano młodego wieśniaka, nazwi­
skiem  BidoJi, za  p rz e c h o w a n o  dwóch nabitych p is to ­
le tó w  p rz e z  ta m te jsz y  s ą d  d o r a ź n y  je d n o m y śln ie  n a  
śm ierć  sk a z a n e g o .

slwct , bez których nikt iiicnióg.fby polować. Tukowc 
udzielałyby się jedynie własno w olnym  i nieskazitelnym 
osobom i podlegałyby wyższej opłacie stęplowej. ’ 

Od otrzymania karty myśliwstwa byłyby w yłaczo- 
: 1) Osoby które za zbrodnią lub ciężkie policyj-

Perenyi, Csernus i Szacsvay straceni zostali przez 
szubienicę. I lerwszy był przed wypadkami marco- 
wemi wice-prezesem Izby magnatów i asesorem naj­
wyższego sądu węgierskiego, tak zwanego sepleni- 
viratu; od października r. z. był członkiem komitetu 
obrony krajowej, . ,ako w ice-prezes I z b y  wyższej, 
podpisał znany mauifest węgierskiego narodu do sej­
mu ustawodawczego z dnia 10 października 1 8 4 8 . 
Drugi, Czemuś, był radzcą ministeryalnym i w ice-  
zupanem; ostatni był sekretarzem Izby reprezentan­
tów w  Debreczynie. Zapowiadają w  ciągu tego ty­
godnia kilka jeszcze egzekucyi. ’Ź^mny pisarz Zriny,Znany pisarz Zriny, 
deputowany na sejmie węgierskim, któremu się po­
wiodło uciec do Styryi w ubiorze tureckim, poznany 
tamże i schwytany, onegdaj odstawiony został do 
Pesztu.

— Wanderer donosi, ze już „śmiu nadkomisarzy 
dystryktowych w Węgrzech z łoży ło  urzędowanie.

charakterystyczną, ze Rusini dómagają się w niej j e -  cy^JdlnLy ^fe  ̂ y f ’P e s z X ^ ^ ’t ,.’rz>/ now<' 
dynie strzeżenia swojej narodowości przy utrzymaniu if,,..,,.,,.:' .* 0neS(̂ aj • baron
dotychczasowego stosunku z Węgrami, gdy tymcza­
sem słowackie ileputacye, żądają oderwania Słow acka  
od W ęgier i ustanowienia go w osobny kraj koronny.
Ludność ruteńska w W ęgrzech wynosi razem 8 0 0 ,0 0 0  
dusz i zamieszkuje po większej części północne ko­
mitaty. Główne punkta memoryału są następujące:

1 )  Ogłoszenie konstytucyi z d. 4  marca we w szyst­
kich okolicach przez Rusinów zamieszkałych.

2 )  Uznanie ruteńskiej n a ro d o w o śc i w  W ęgrzech, 
jako takiej.

3 )  Odgraniczenie ich plemienia od sąsiednich w ten 
sposób, iżby tam, gdzie 1 5 ,0 0 0 -Rusinów razem mie­
szka z nielicznemi obcemi żyw ioły , połączeni byli 
w  jeden obwód, bez względu na granice komitatowe.

4 )  Zaprowadzenie rutenskiego języka w szkole i 
urzędzie, utworzenie gymnazyow w miejscach gęsto 
przez Rusinów osiadłych, oraz akademii ruteńskiej 
w  mieście Unghvar: powierzanie urzędów w obwo­
dach ruteńskich rodowitym Rusinom a przynajmniej 
osobom język ruski z gruntu posiadającym.

53 Dziennik urzędowy rutenski wspólny z galicyj- 
skiemi Rusinami.

6 )  Zniesienie wszelkich przywilejów ograniczają­
cych druk kirylicą.

7 )  Uwzględnienie ruskiej narodowości przy obsa­
dzaniu stopni oficerskich armii cesarskitj, oraz urzę­
dów przy rządzie centralnym w Wiedniu.

8 )  Ustanowienie ruteńskich kapelanów przy puł­
kach, których większość należy do greckiego w y­
gnania. . . .

9 )  Uwzględnienie narodowości innych plemion w czę­
ściach ruteńskich osiadłych, na zasadzie zupełnej 
wzajemności, tak, iżby wszystkie szczepy równej do­
znaw ały opieki.

— Czytamy w  gaz. P ołu .-słow : „W sprawie Kroacyi 
i Serbskiego województwa nic jeszcze niepostanowiono.
W szakże powiodło się usiłowaniom patryotów pozy­
skać serbskich ludzi zaufania dla projektu połącze­
nia województwa serbskiego z Kroacyą. Ran w y­
stępuje ciągle z zapałem w interesie Słowian. Z  nie­
jednym juz w ładzcąucierał się. Zdaje s ię , że w  naj­
wyższej sferze nie mogą się oswoić z myślą odstą­
pienia od języka niemieckiego, jako w yłącznie urzę- 
dovyego. Bań wszakże silnie przeciwko 'temu prote­
g u je , tw ierdząc, że rząd austiyacki nie jest rzą-

w szyscy koryfeusze przedprzuuimi.cowej partyi rządowej 
powod rezygnacvj przytaczają,w  W ęgrzech. Jako _ ^..............................

że w obecnych okolicznościach niepodobna jest Ma­
dziarowi korzystnie służyć ojczyźnie.

Gazeta Zagrzebska donosi 0(J g ranic |{(̂ nii 18  
b. m.: W ezyr Tahir Basza opuściwszy Bihacz udał 
się do Banjaluki, skąd wyprawił kuryera do Stam- 
oulu z prośbą, aby sułtan zarządził nowa naradę 
względem wymiaru podatku w  Bośnii. Sułtan zezw o­
l i ,  ”a °|1,>y cie narady w lrawniku i rozporządził, 

y_ oprocz członków wysłanych p0 dwóch z każdej 
I1-’ i:lkże wez-vr Zwormęki Miraili Pasza i M ol 

ul-p S, 1 ,^eraskier Pasza nneh w niej udział. Przy 
i l f ™ 1' !  powstańcami postanowiono, że Bihacski 

sza 1 Mutuzelimowie BezyreWiCz i Arnautowicz 
jako znienawidzeni u Judu, wyłączeni będą od udzia-
pewne du Ł kt<*rycl! Przyczyni się za -
wstania zuPełnego uśmierzenia bośnijskiego po­

ne przestępstwo przeciwko osobie lub własności by­
ły  karane, na czas oznaczony 2 )  osoby zostające w za­
li ladach dobroczynności lub żyjące z dziennego za- 
robku, : p  osoby zostające poił kuratelą, tudzież ma­
łoletni do 18 roku; później za przyzwoleniem rodzi­
ców lub opiekunów mogą kartę otrzymać.

Karty myśliwstwa brzmiałyby na pewną osobę, na 
czas jednego roku i obwód jednego kraju'koronnego 
Opłata steplowa wynosiłoby 5 złr. Przekroczenia 
ulegałyby karom pieniężnym, a wrazie niemożności, 
karze aresztu; kary pieniężne w pływ ałyby do kasy 
gminnej.

{ I I tadomosci hieiace). Zapewniają, że wkrótce 
bidzie zaprowadzony podarek od okien. powozów, Jo- 
kai iip ., ludzieź podatek od wierzytelności hipotecz- 
uej i znaczne podwyższenie podatku od spadkiiw. 
W ogóle budżet dochodów na r. 1 8 5 0  ma być obra- 
cbowany o 4 0  milionów złr. wyżej od poprzednich 
O5 wyjątkiem W ęgier i Siedmiogrodu) przez co po- 
kryją się koszta utrzymania armii na stopie, na ia -  
kiej obecnie postawiona została.

biumlenblaU donosi, ze dzieci Koszutha trzy­
mane są w zamku Preszburskim z ich guwernantką 
pod nadzorem, majora Haymerle, i wszelkich dozna­
ją  wygód. Zona Koszutha nie znajduje sie miedzy 
uwięzionefui dntuanii. e *
,7 Ąrtylerya auslr. złożona dotąd z 5 pułków ma 
być o jeden pułk po większona. Każdy pułk podzie­
lony będzie 11a 4 4  bateryj po (i armat.

Linia telegraficzna urządzająca się między W ie­
dniem a Salcburgiem będzie połączona z linią bawar­
ską idącą z Monachium do granicy austr. Wkrótce 
także dwie nadmienione stolice połączone będą koleją 
żelazną, gdyż towarzystwo akcyonaryuszów "bawar­
skich już otrzymało przywilej na założenie kolei z Mo­
nachium do Salcburga, a z tamtąd przedłużona bę­
dzie do l.in eu  kosz tem  austr. rządu.

minis ervmn ,Wol,}0“ci używania broni do'polowania,
dobnie lok *FUier**, .)ak Oprowadzić po­dobnie jak w innych krajach mstytucy, kartą myśJiw-

7 w .P,ai7 zki rfziennik National, zakazany został 
I  c  Mości.’ Z P0W° 1 ar^ykuh, n^iiżąjącego osobie

— Kor. lit. półurzędowa, donosi że w sprawie na 
łożonej na gminę żydowską w  Budzie kontrybucvi 
zapadła uchwała ministeryalna stanowiąca, iż rze­
czona kontrybucya zawieszoną zostaje dopóki niena- 
dejdą potrzebne informacye w skutku zarządzonej 
w  tym względzie iustrukcyi.

W iedeń 27  paźd. Pres.se w dalszym ciągu arty­
kułu swojego o kwestyi tureckiej w ten sposób za­
stanawia się nad stanowiskiem mocarstw europejskich 
w razie zajść mogącej kollizyi na W schodzie:

Im więcej rozpatrujemy się w  stosunkach i uspo­
sobieniu umysłów w T u rcy i, tern więcej potrzeba nam 
spoufalić się z możnością krwawago wkrótce rostrzy- 
gnięcia kwestyi wschodniej. Oddawna już serca w szy­
stkich muzułmanów niepokojone są ponurem przeczu­
ciem grożącego im od północy niebezpieczeństwa, a 
najdrobniejszy powód łatw o 'może w yw ołać powsze­
chny okrzyk wojny przeciwko śmiertelnemu wrogowi 
osmańskiego cesarstwa. Kwestya wychodźców, do 
ostateczności doprowadzona, mogłaby tym stać się 
powodem.

Jakież stanowisko zajęłaby Europa w tej walce na 
śmierć między Turcyą a llo ssyą , co uczyniliby natu­
ralni opiekunowie pierwszej aby zapobiedz zupełnemu 
zniszczeniu swojej dawnej sprzymierzonej, którą bez 
tego traktatami Adrianopolskim i Hunkiar -  Skebssi 
prawie bezbronnie w ręce ciemięzcy oddała , tak iż 
av Konstantynopolu jak słusznie powiedział p. M ar- 
mont zaledwie jaszcze rząd municypalny pozostał?

naPostępowanie Anglii w takim praypadku, ani 
chwilę wątpliwem być memoże. D ług0 odwlekana 
walkę ze swoją potężną współzawodniczka która 
jej na ogromnej linii od Bałtyckiego do Czarnego mo- 
rza . « w  Azy. od Ch.wy , Herat,, zagraża. 1L l -  
came ona u Bosforze a skończy j ą  może vv p eters-
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burgu i Odessie. W  przeciwnym, nieszczęśliwym ra ­
z ie*  gdyby Rossya w yszła  z tej w alb i zwycięsko, 
p rzew ag a  je j w Europie by łaby  od tej chwili sta­
nowczą. Od tej chwili zrzecby się trzeba politycznej 
wolności innych państw  Europy. Nieznane dotąd po­
wszechne panowanie fizycznej s iły  przygnębiłoby 
w szystkie niepodległe państw a i św iat ducha pogrą­
ży łb y  się w ciemnościach barbarzyństw a.

Kierowana tern przekonaniem Francya, stanęłaby  
jak  juz  rzekliśmy, stanowczo po stronie Anglii i prze­
ważny miecz swój rzuciłaby  na szalę tej olbrzymiej 
walki’. F rancya, która zrzek łszy  się przewagi na mo­
rz u , niemając zatem sprzecznych z Anglią interesów 
wielkieini zasady politycznemi najściślej z nią je s t po­
łączo n ą ; F ran cy a , której ambicya ogranicza się na

nieprzystąpi do rossyjskiego alliansu p. Molego, a tern 
m n ie j ,  ja k  za czasów  niedołężnego K arola X ,  nad­
użyciom Rossyi w Turcyi bezczynnie przyglądać się

P rusy  w  położeniu sw ojein, jako  środkowo europej­
ska potęga i przy grożącem  je j wschodnim granicom 

pnbrzeżom niebezpieczeństwie, m usiałyby w  przy- 
ierzu z S zw ecyą zagrozić Rossyi z ty łu  i starać

i
m if
się przeszkodzić, aby ta ostatnia przez zajęcie Stam ­
bułu z dwóch stron zarazem  Europy nieobsaczyła.

Sam a także Turcya niejest już tak słabym  dla Ros­
syi przeciwnikiem. Gdy S u łtan  Małnned w  r. 1828, 
po wyczerpaniu w długiej wojnie greckiej s i ł  swoich 
tak na lądzie ja k  i na morzu i wytępieniu korpusu 
janczarów , głów nego żyw iołu  swojej armii, gdy wtedy 
jeszcze z s iłą  zaledw ie 4 0 ,0 0 0  niekarnego w ojska 
mógł przez ca ły  rok opierać się całe j potędze Ros­
sy i, a pod Szum ią, pod W arną i w szędzie gdzie zdrada 
nieparaliżow ała środków, zw ycięsko w alczyć; czegóż 
niedokazałaby dzisiaj liczn a , kompletnie uzbrojona 
i w yćw iczona armia A bdul-M edżyda i gardzący  śmier­
cią z a p a ł osmanlisów w obronie swej w iary  i nie­
podległości !

Lecz jak ież  byłoby stanow isko A ustryi w tej w al­
ce o żyw otną w łasnego je j bytu zasad ę?  W iemy, że 
przy  wojennem usposobieniu znacznej i wielki nate- 
raz  w p ły w  mającej partyi, niemal pospolitem stało  się 
z d a n i e :  ż e  m u s im y  T u r k ó w  z  E u r o p y  w y p r z e ć ,  B o -

matycznie żyw ioną przez niektóre dzienniki nienawiść 
ku Anglii. W szakże nie wahamy się ani chwili z o -  
twartem wypowiedzeniem naszego zdania, że przy­
mierze A ustryi z R ossyą, w  spraw ie tureckiej mogło­
by jedynie być w ypływ em  najgrubszej nieświadomo­
ści albo najw yższej zdrady  naszych najśw iętszych 
interesów i pierw szych żyw otnych w arunków  naszego 
politycznego bytu.

Jakkolw iek nasze interesu handlowe i przem ysło­
w e  s p r z e c z n e  być mogą z interesami Anglii i jakiekol

tajiniony z powsze 
chna europejską polityką przyzna: iż w  kwestyi 
wschodniej musimy iść z Anglią ręka w  rękę i że 
osobiste nieporozumienia pomiędzy ludźmi stanu nie- 
mogą mieć w pływ u na polityczne maksymy od któ­
rych państw a i system ata św iata  zależą.

Zaczepne przym ierze Austryi z R osyą na w scho-

bastopolu w ypraw ić flotę z armią do Hoslbru. Gdyby 
floty angielska i francuska n ieprzeszły  pierwej B ar- 
danełlów, Rosya za ję łab y  S tam buł i zam knęłaby Pou- 
tus nazaw sze. Rosya w ten sposób obejm ow ałaby 
w  Europie jednem ramieniem bałtyckie drugietn C zar­
ne morze i zag raża łab y  Śródziemnemu niemniej jak  
Dalmacyi iA dryatyckiem  pobrzeżom. P rzezto  otacza­
łab y  A ustrya ze w szech stron niby chińskim inurem. 
To starodaw ne państwo zeszłoby  w ów czas istotnie do 
stanu W azala i municypium północnego kolosu. Czy 
zaś A ustrya w  najpomyślniejszym przypadku przez 
nabycie Bośnijskich prowincyj i wzmocnienie słow iań­
skiego żyw iołu  w  swein łonie zyskałaby , czyby 
w  obecnej chwili mogła utrzym ać się w walce z c a łą  
cyw ilizow aną E uropą , której parciu sama jedna czoło 
staw iaćby m usia ła , czyby prócz tego nicm iała do 
pokonania wybuchu rewolucyjnych namiętności na 
w łasne j ziem i— tego wszystkiego dochodzie niechce- 
my, w  silnem przekonaniu, że żaden z naszych ludzi 
*danu o tak zgubnem przymierzu ani na chwilę m y- 
*leć nie będzie. Chcieliśmy tylko opinią publiczną o 
k°niecznem stanowisku A ustryi w  p rzyszłej w o jn ien a  
wschodzie oświecić."

^nlnhn^ na<*chodzące ze wszech stron wiadomości

powyższy

w ażny ze względu na stanowisko jak ie  ów dziennik 
w  A ustryi zajmuje.

( W yroki). ..Aygmunt baron Perenyij rodem z A r- 
do w W ęgrzech, lat 6 6  liczący, kato lik , by ły  wice­
prezes Izby magnatów i Em eryk S za csva y  rodem 
z Klein E rók w  W ęgrzech , lal 2 1 , katolik , bezzen- 
ny, urzędnik fiskalny w Groswardein, prawnie zeznali: 
pierw szy, że po ogłoszeniu manifestu z d. 2  padz. 
r. z. sejm w ęgierski rozw iązującego, w jego obra­
dach i uchw ałach , jako w iceprezes Izby m a g n a tó w  
i członek komitetu obrony krajow ej czynny b ra ł u - 
d z ia ł ,  w  szczególności zas przy obradach nad uchw a­
ł ą  debreczyńskiego konwentu z 14 kwiet. b. r. jako 
radzący i g łosujący członek b y ł czynnym, a naw et 
akt detronizacyi jako  w iceprezes wyższej Izby podpi­
sa ł, a i później w  tym kierunku działać nie przestał-— 
ostatni z a ś , że jako reprezentant ludu do w szystkich 
najzgubniejszych obrad i postanowień w p ły w a ł, pod- 
żegającemi mowami spraw ę powstania popierał i na 
posiedzeniu z dnia 14 kwiet. itd. jako sekretarz akt 
detronizacyi podpisał i publicznie o d czy ta ł, do koń-

kamery nadwornej, prawnie zeznał, iż w  M arcu b. r 
udał się z Budy (lo Debreczyna w  zamiarze ofiaro­
wania usług  sw ych rządowi rewolucyjnemu, od tegoż 
rzeczywiście urząd radzcy ministeryalnego w  wydziale 
finansów p rzy ją ł i w tym charak terze, niepomny na 
złożoną prawem u rządowi przysięgę do dnia 1 lipca 
b. r. powstańcom s łu ży ł.

Zaczem nadmienieni trzej inkw izyci, przez sąd 
wojenny za winnych zdrady głów nej uznani w myśl 
§ itd. obok utraty majątku skazani zostali na śmierć 
przez powieszenie, który to wyrok wczoraj ogłoszo­
ny a dziś b y ł wykonanym.

P eszt 2 4  paźdz. 1849. Z  c . k . s ą d u  wojennego.
(  Wiadomości bieiąee.)  W czorajsza gazeta wied. 

um ieściła w  części nieurzędowej arty k u ł pod napisem 
„pom ysły o środkach przygotow aw czych do austr.- 
niemieckiego cłowego zw iązku handlowego." A rty ­
ku ł ten wychodzący niewątpliwie z m inisterstwa han­
dlu i w yjaśniający p rzy sz łą  politykę handlową Au­
stryi zw rócił na siebie powszechną uw agę i bardzo 
przychylnego doznał przyjęcia. W  jednym z przy­
sz ły ch  N rów  C zasu  obszerniej o nim pomówimy.

—  N. cesarz m iał wczoraj w ydać rozporządzenie, 
aby w yp ła ta  nałożonej na gminę żydow ską w Budzie 
kontrybucyi zaw ieszona  zo s ta ła .

N I E M C Y .
B erlin  2 4  paźdz. (D z is ie jsze  posiedzenie Izby II)  

W szystkie loże i trybuny dyplomatyczne były zajęte, 
licznie zgromadzona publiczność, wiele dam. Od go­
dziny 12tej w loży dworskiej s iedzia ł A leksander 
Humboldt, książę Pruski i jego syn. Deputowani zbie­
ra ją  się nieco później, o w pół do pierw szej schodzą 
się ministrowie i deputowani. Jen e ra ł Radowitz ko­
misarz rządow y zabiera g ło s : „Moi Panow ie! W  po­
przedniej odpowiedzi udzielonej przez rząd na in ter- 
pellacye p. B eckeratha, ministeryum musiało zastrzedz 
sobie dokładniejsze wyjaśnienie. Czas stosowny już 
n adszed ł, w  oświadczeniu dzisiejszem będę się s ta ­
r a ł  podać krótki rys stanu spraw y.

„Kiedym ostatni raz do w as przem aw iał, przeło­
ży łem  wam stanowisko rząd'1, na którem do dziśdnia 
pozostaje, to jest: że  Niemcy potrzebują wspólnej 
konstytucyi, któraby odpow iadała w ielości jego cz łon ­
ków i jedności narodu. Jedność wyobrażana będzie 
w  rządzie przez sterownictwn Pa,.,s  vva,? " repręzen- 
tacyi przez sejm , w ielość znajdzie swoj organ w  rzą­
dzie przez kolegium k sią żęce , w  reprezentacy. przez 
Stany. Oto je s t  konstytucya odpowiadająca rzeczy­
wistym potrzebom Niemiec. „ . ,  . . .

„Zw rócony w  nieodległą przyszłość, w oświadcze­
niu mojem ówczesnem w yraziłem  nadzieje i zamiary 
rządu. Dzisiaj winienem panom pow im zieć, ze na­
dzieja rządu zebrania w szystkich części naszej oj­
czyzny pod sztandar jednej konstytucyi, me zrzeczy- 
w istniła się w c a le ,'a le  dążenie rządu do tego celu 
pozostaje niezmienne. ( O klaski) - , VV dosięgnięciu tego 
celu rząd napotkał na najróżnorodniejsze podejrzenia. 
Obudzano wszelkiego rodzaju namiętności, kładziono 
tamy i przeszkody najrozm aitsze. W szelako nic nie
mogło go wstrzymać w  w y p ^ 1,11? '11!1 obowiązków aż 
do ostatecznych granic możności (oklaski), granic, 
które także honor politycznyr zakreśla. Mam wiec 
zdać spraw ę z drogi po której postępujemy, ale nie 
z celu do którego dążymy- _ T.

„W iecie ze P rusy usiło w ały  Niemcy zespolić w je ­
dno państwo zw iązkow e, które by mogło z A ustryą 
zaw rzeć unią. R zad m u s i a ł  porzucić ten zamiar gdy 
A ustrya nie zgadzała  się na unią, aB aw ary a , W iir- 
teinberg i Hessen-Homburg w strzym yw ały >sję 0d prł!y_ 
stąpienia do państw a związkowego.

„A kta odnoszące się do tego punktu składam  pod 
rozw agę Izby.

„Tym opłakanym w y p a d k i e m  zmuszony zosta ł rząd  
w ew nątrz  terry toryalnych granic Rzeszy niemieckiej, 
u tw orzyć jedną polityczną ojczyznę.

„B y ło  więc zadaniem rz ąd u , aby konstytucya ści­
ślejszego zw iązku nie ob raża ła  umów z r. 1 8 1 5  ale

żeby i reorganizacya Rzeszy niemieckiej nie s taw a ła  
na przeszkodzie ściślejszemu państw u związkowemu.

„R zesza z r. 1 8 1 5 , otrzym ała tymczasowy organ, 
a mądrzy patryoci życzyli sobie aby P ru ssy  w  nim 
udziału nie b ra ły . R ozw ażcież więc czyli rząd  pru­
ski m iał przyzwolić na utworzenie tego rodzaju in- 
terymistycznej w ładzy . S ąd zę , ż e jia  to pytanie trzeba 
odpowiedzieć tw ierdząco, konieczna potrzeba, n ieza- 
przeczone prawo i w yższe polityczne w idok i, kroku 
tego w ym agały. Niechcemv bynajmniej, aby rok 18 4 8  
p rzeszed ł bez śladu przez R zeszę, ale kładzim y ró ­
żnicę między tern co upadło, a tćm co się zostało.

„Niemozemy w szakże tego pominąć, że w szyscy 
członkow ie Rzeszy, zobowiązani są  do utworzenia 
w ładzy , trudniącej się kierunkiem publicznych spraw  
związku. Również konieczną jest rzeczyw ista po­
trzeba postanowienia w ład zy  centralnej. Rzesza po­
siada znaczne w łasności, w tem więc leży koniecz­
ność zarządu. Ale i w yższe polityczne w zględy w y­
magają organu, któryby czuw ał nad spraw am i, któ­
ryby w z ią ł na siebie praw a i obowiązki, pozosta­
wione zwi zkowi na skutek umowy z r. 1815 . Teraz

•mi jedno państwo, ani wiele naraz bezpiecznie z a ­
chować niemoże.

„O prócz tego życzeniem je s t rządu porozumieć się 
korzystnie z A ustryą , bo było jego  przekonaniem, 
że jedynie zgoda z A ustryą może doprowadzić do 
ostatecznego zała tw ienia  spraw y niemieckiej. W p ra­
wdzie wie on o tem, że stanowisko obu tych rządów  
przy nowych zakładziuach niemieckiej konstytucyi 
je s t wcale odmienne, ale gotów je s t  uznać i p rzyczy­
nić się do w szystkiego, co jest zbawiennem Niemcom 
i cesarstw u.

„Jeże li więc na pytanie czyli takie prowizoryum 
zbawiennem je s t dla Niemiec musimy dać tw ierdzącą 
odpowiedź, pozwólcież teraz abym ro z trząsń ą ł po- 
jedyńcze postanowienia tej umowy.

„ Obowiązkiem naszym było p rzestrzeg ać , aby no­
wa w ładza nie ubliżała w niczem ściślejszemu zw iąz­
kowi.

„A ni w październiku, a n i  w kwietniu, P rusy  nie 
chciały  korzystać z niebezpieczeństw , jak ie  musiało 
za sobą p o c i ą g n ą ć  rozpadnięcie się Z w iązku Niemiec­
kiego. P rusy  w zgardziły  obosieczna pomocą rew o- 
lucyi, naw et tam, gdzie ona w ystąp iła  przeciwko ich 
p r z e c i w n i k o m ,  (ok lask i)  Nie zw iedzie nas nigdy ta 
haniebna maxyma: Nieprzyjaciele naszych nieprzyja­
ciół są naszymi przyjaciółmi! (ok lask i)  Im bezpie­
czniejsze i prawniejsze jest Niemiec stanow isko, tem 
świetniej wystąpią zamiary Prus. K rótkow idząca z a ­
zdrość podnosząca się na chw ilę, na chwilę tylko mo­
że staw ić temu zaporę. '

„P rzedstaw ioną wam  zostanie umowa tak, ja k  zo­
s ta ła  uradzoną. Chciałbym abyście zwrócili uw agę 
na trudne okoliczności, których pominąć n ieby ło  mo­
żna. Rząd o św iadczy ł zw iązkow ym , że w  komisyi 
centralnej w ystępuje jako  wyobraziciel z w ią z k u ,’a 
całem u narodowi pokaże, ze na obranej raz drodze 
stale utrzyma się. To mi przywodzi na uw agę dru­
gie pytanie interpelującego. Wnosiliśmy aby wybory 
do parlamentu scis ejszego zw iązku najpóźniej rozpo­
czę ły  się z d. 15 stycznia i ażeby parlament ze b ra ł 
się w ErfurCie. Amiany jakie są potrzebne w kon- 
stytucyi znajdziecie w  aktach; świetne imie „państw a^ 
nie zdaje się byc jeszcze  stosownem, izba książąt
musi być zmieniona 11. d. '

„A toli przedewszystkiem  musimy strzedz naszych 
praw . Nigdzie nie możemy pozwolić sposobności, na­
w et pozoru, mogącego ubliżać istnieniu zw iązku ści­
ślejszego. Przyznajem y każdemu rządowi prawo czy 
nienia wniosków. W  praw dzie rząd Hanow erski w y ­
s tąp ił teraz w opozycyi z utworzeniem ściślejszego 
zw iązku w ogólności, ale akta które tu składam  p rze- 
w as konają tak o bezzasadności oppozycyi ja k  o obo­
w iązkach , które H anow er ma w ypełnić. W szakżeż 
w  oppozycyi tej ja k  niemniej w oświadczeniu Saxonii 
niew idziinyjeszcze przeszkody ilozw ołauia parlamentu, 
niewidzimy przyczyny dla którejbyśiny mieli opuścić 
drogę na której nas czekają wierni synowie ojczy­
zny. (O klask i.)

„ R ząd ocenia trudności obecnej chwili. Jeżeli go­
rące nadzieje ludu niemieckiego niecierpliw ie w yglą­
dającego połączenia się w szystkich państw  niemiec- 
ckich, jeszcze na teraz urzeczyw istnić się nie dadzą, 
mamy obowiązek w yw ieszen ia  sztandaru pod któren 
zejdą się i inne niemieckie państw a, kiedy w  nich od­
bije się idea powinności względem ojczyzny.

„Dokumenta r z ą d o w e  będą w ydrukow ane i z ło żo ­
ne w łaściw ej komisyi."

Po zakończeniu tej mowy, gdy żaden deputowany 
nie ży czy ł sobie zab rać  g ło su , Izba p rzesz ła  do o- 
brad wczoraj przerw anych nad kw estyą parostw a. 
Dep. Bismark schónhausen sta ra  się dow ieść, że p a - 
rostwo dziedziczne podaje Prusom rękojm ią konsty­
tucyjnego życia przeciw  biórokracyi i czapkom fry - 
gijskim. H r.D yhrn  zw raca u w ag ę, że parów  stw o­
rzyć nie m ożna, raczej króla bo tego bronią można
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bo
no

a lbo
kontyngensu, 

że i Izba przychy-

wtrzymać a parostwo spoczywa na zaufania ludu. M e 
111 a u nas szlachty coby śmiał’a się oprzeć absoluty­
zmowi, a kiedy w Anglii arystokracya umiała się u- 
h'zyinac zgodnością, u nas pierwszym byłoby jej kro­
kiem postarać się o wstęgi szambelanskie. Senat mia­
nowany przez króla, może być tylko radą państwa. 
Mówca obstaje za sejmami prowincyonalncmi, 
każda prowincya ma właściwe sobie życie, którcg 
■strumień musi płynąć dla państwa i nazad do pro 
wincyisię w racać; następnie powstaje przeciwko mo­
wie ministra wczoraj powiedzianej i w końcu zw ra­
ca się do Izby.

„Co robicie moi panowie! chcecież jaw nie opierać 
się przy tymczasowości. Czyż nic nie oznaczycie do- 
kładniejszem prawem. Konstytucya nic oznaczająca 
spójni dwóch Izb jest tylko na pół poprawioną.

Panowie! Zdaje mi się, ze stoimy na wstecznej 
drodze r. 1847.

Pomnijcie w ięc, że można nieraz partyą przegrać 
kiedy się stoi na guarante sept.“

Mowa sprawozdawcy odłożona do jutra.
Berlin 24  paźdz. To, cośńiy wczoraj donieśli o 

wyjezdzie pełnomocników hanowerskiego i saskiego, 
dzisiaj w zupełności potwierdza się. W szakżesz 
stosunki przyjazne między Prusami a wspomuionemi 
dworami bynajmniej przerwanemi nie zostały. Mowa 
dzisiejsza Radowitza miała wywrzeć jak najkorzyst­
niejsze wrażenie, mianowicie oświadczenie, że mimo 
odstąpienia Hanoweru i Saksonii, Prusy na obranej 
raz drodze bynajmniej nieustaną. Wspomniane wczo­
raj przez nas’ pro memoria rządu pruskiego w spra­
wie; duńskiej, zamieszcza jasny nader wykład, pióra 
pana Schleiniza, wypadków od zawarcia pokoju 
z Maimoć w sierpniu z. r. aż do 10 czerwca b. r. 
W szystkie ^29 J przydane dokumeuta ogłoszone są 
jak  najwierniej. Ministeryum wyznaje, że chcąc uni­
knąć europejskiej wojny, potrzeba było przyjąć za 
podstawę w negocyacyach, jako jedyny warunek po­
koju, stanowisko w ostatnich traktatach oznaczone. 
W iększa część państw niemieckich przychyliła się 
do tego puuktu widzenia albo urzędowemi noty. 
też odwołaniem wysłanego do Danii 
dla tego ministeryum jest pewne 
lenia się swojego nie odmówi.

Różność u c h w a ł  o b u  Izb w kwesty, przyzwalania 
p o d a tk ó w  była powodem kilku koulorcncyj między 
reprezentantami, których celem było porozumienie się 
co do zjednoczenia decyzyj. Stronnictwo konstytu­
cyjne Izby II., zbierające się zazwyczaj w kawiarni 
Miel en z a , ma zamiar ogłosić nowy dokładniejszy 
program, gdy poznano wreszcie, że ogłoszony po­
przednio, z a n a d to  b y t  n ie w y r a ź n y  i n iem al do  w s z y s t ­
kich stronnictw d a ł  s ię  z a s to s o w a ć .  L ic z b a  ty c h  
członków nieprzechodzi wszakże i (5. — Dzisiaj ro­
zeszła się wieść o wybuchłej w Paryżu re w o lu c y i
na korzyść legitymistów.

f  B e r l in  25 paźdz. Na WC7.orajS*em posiedzeniu Izby 2 e j , ko­
misarz. królewski Radowitz, odpowiadając w imieniu iz ^ iu  na a 
wnićj już wniesioną in terpelacja  deputowanego Bec e ia  ia p 
wie niemieckiej, m iał znów jedne z tycli mow dyplomatyc . 
które służ^  ku tem u, nie żeby przedm iot, o który chodzi w pi a 
wdziwem świetle przedstaw ić, ale żeby stronę jego tg , którij sam 
czas i wypadki na jaw  wyprow adziły, powlec nową. tajemniczości 
zasłoną. Bo na tern cała  dyplomacyi sztuka zależy, ażeby przed  
dokonaniem czynu praca około niego podjęta w tajemnicy pozosta­
w a ła . po dokonaniu skutki jego konieczne pod zewnętrzną postacią 
m ieściły w sobie zaród nowych „iedocieczonycl. widoków. Pan I la - 
dowitz posiada w całćm  znaczeniu ten talent dyplomatycznego ku - 
glarstw a. Przed kilku tygodniami, mówiąc w tym samym przed­
miocie, przedstaw iał projekt trzech królestw  do ukonstytuowania 
związkowego państwa Niemiec jako jed y n a  podstawę ówczesnych i 
przyszłych układów z państwami, które do związku tego nie by ły  
jeszcze przystąpiły . Nieomicszkał on już lytenczas napomknąć — 
przezorny i ostatecznego celu dobrze świadomy dyplom ata— że rząd 
pruski w razie nieprzewidzianych trudności (s ic !)  jeżeli niezdoła 
przeciągnąć na swoją stronę w szystk ich  państw niemieckich, to 
docierając" do granic osta tecznej m o ż liw o śc i,  albo z w ie lu , albo 
z kilku  starać się zawsze będzie projekt swój do skutku przypro­
w adzić, całkiem zaś zam ilczał, co w ten czas  już było widocznćm, 
że rzad pruski sam w swojem imieniu porozumie się z A ustryą 
mimo "i wbrew projektowi swemu układać się z nią będzie wzglę­
dem przyszłej centralnej w ładzy w Niemczech. W ładza  ta  w skut 
ku pozornego układu z zawiadowcą państw a arcykcięciem Janem, 
jako jedynym  legalnym i powszechnie uznanym następcą dawnego 
Bundestagu, rzeczywiście przez A ustryą i Prusy w formie wiado­
mej samowolnie Niemcom narzuconą została  . lada dz,en wprowa­

dzona bedzie w życie. Prusy i Austry a f ° dz,eUł>’ S1? de Jurc 
premacya w Niemczech, którą de facto juz przed rcwolucyą były

. * * - . . x on9ntl tći w ładzy niezmierna jej znaczę-m iały. C harakter tym czasow y  /  ,
n ia. bo pod wpływem  przewagi tych dwóch państw tym czasow ość
jej przejdzie w stosunek trw a ły  i stanie B.f czynem dokonanym, 
jak  wiele innych. W szakże ta  nowa postać rzeczy m usiała w y­
w ołać opozycyą w państwach drugiego rzędu, k toie przez w j ą. 
czny kompromis Prus i A u stry i, tracą  gwarantowane im przez 
sta ry  Bundestag równo-uprawnicnie i udział swój W og " J c sP 'a 
wach niemieckich, a  w polityczne® znaczeniu zniżone o nico ci. 
chcąc nicchcąc sta ją  się lub stać się muszą prostymi tra  an ami 
dwóch rzeczonych m ocarzj\ Bo lubo §  5 kompromissu za.  ̂g  ̂
im pojedynczo lub kilku razem prawo reprezentacyi Pr , J’ omlsJ* 
centralnćj przez delegowanych do nićj pełnomocników, to reprezen- 
tacya takow a jest czystym formalizmem, skoro pełnomocnikom t j  m

niedano żadnego głosu w uchw ałach , jakto m iało miejsce w s ta ­
rym Bundestagu. Nic wiec dziwnego, że państw a te , które po­
przednio do związku północnego b y ły  przystąpiły , mianowicie S a -  
xonla i Hanower, dziś związek ten chcą zerw ać, i w arując nieza­
w isłość swoje polityczną, powołują się na dawny Bundestag. Ale 
dziwną je s t zaiste pretensya rządu pruskiego, który mimo i w o- 
bec kompromissu z A ustryą, projekt związku trzech królestw  z 26 
maja b. r. uważa za prawomocny, i państw, które do niego w eszły, 
nietylko z przyjętych powinności nie spuszcza, ale owszem , za­
mierzając na dzień 15 stycznia p, r. nakazać w krajach zw iązko­
wych wybory i zwołać parlament do E rfu rtu , oświadcza w radzie 
administracyjnej związku przez pełnomocnika swrego Bodelschwin- 
g h a , że w centralnej komisyi niemieckiej, rząd pruski na przy­
szłość sam . na mocy układu z A ustryą , zastępować będzie interesa 
związku. Na takie oświadczenie pełnomocnicy Saxonii i Hanoweru 
w radzie administracyjnej, W angenhcim i Zeschau, protestowali 
przeciw wyborom i zwołaniu sejm u, i opuścili Berlin. Tak więc 
związek trzech królestw i cały  projekt 26 maja. zagrożone są  roz­
biciem sic. Prusy na pozoi obstają jeszcze za niemi, w rzeczy sa ­
mej obejść się dziś mogą bez nich, zaw arłszy  wiadomy kompromis 
z A ustryą. przez który zy sk a ły  p0 połowie hegemonią Niemiec. 
Państw a drugiego rzędu będą m usiały poddać się woli mocniej­
szego i mogą być zadowolnionc, że im przynajmniej wolność we­
wnętrznej adm inistracji krajów  swych pozostanie. Otóż stosunki te, 
i powstające z nich miedzy rządami nowe nieporozumienia, były 
przedmiotem urzędowej mowy pana Radowitza, któremu przede- 
wszystkiem chodziło o usprawiedliwienie rządu pruskiego w obec 
zw iązku, i o w ykazanie, że kompromis z Austryą był konieczno­
śc ią ,  a powrót do dawnego Bundestagu, sprowadzonego do central­
n e j kom isyi z ramienia dwóch głównych naczelników rzeszy — j e ­
dynym  ratunkiem wolności, porządku , bcspicczeństwa i powagi Nie­
miec! Nie leży w granicach korespondencyi mojej przywodzić 
W szczegółach ciąg mowy p. Hadowitza. Przyjęcie jej było g łu ­
che, kunsztowna reto ryka n iezdołała pokryć prawdy na dnie św ie­
cącej , biórokratyczna Izba niepotrzebowała być przekonywaną , dla 
narodu zaś całe to szennierstw o słów  w sejmie zupełnie sta ło  się 
obojętnćm, od chwili, gdy poza sejmem rzeczy osobną zaczęły  iść 
drogą. W szakże i tu jeszcze nie koniec dobijającej do portu re ­
s tau rac ji. Komplikacye między rządami nicmieckiemi niczmniejszają 
się , ale mnożą. Nadzieje rozw iane, zaufanie z gruntu wywrócone. 
Prusy i A nstrya — to dwa odwieczne wrogi! P rzyszłość  Niemiec 
tak ciemna jak  całej Europj7.

F R A N C Y  A.
P ary ż  44  paźdz. Pomimo zawiści która na każdej 

karcie konserwatycznych dzienników się przebija, mi— 
nisteryum stoi teraz na dość silnjrch podstawach i 
nie lęka się upadku. Jakkolwiek votum w sprawie 
rzymskiej wydane i cały ciąg dyskussyi dążącej do 
zespolenia gabinetu /- większością, dozwalają p. de 
Fallouv pozostać nadal w ministeryum, to jednak po­
garszający się ciągle stan zdrowia zmusza go do zło­
żenia swej władz}1. Spór o jego tekę toczy się mię­
dzy p. de V a tim e su il i I łe u g n o t.  P ie r w s z e g o  p ra g n ie  
g a b in e t ,  c h c ą c y  u tr z y m a ć  n a d a l s y s te m  a n ia lg a m y , 
lecz legityinisci do których p. de Vatimesuil należy
opierają się jego wejściu do ministeryum. Prezydent 
pragnąłby ze swej strony wprowadzić do rządu ele­
ment bonapartystów i oświadcza się za księciem Mo 
skwy, lecz naciśnięty gwałtowną pieniężną potrzebą, 
zawisłym jest od woli większości, której musi schle­
biać ażeby od niej powiększenie pensyi uzyskać. W ąt­
pić prawie niemożna że Izba przyzna mu potrzebne 
zasiłk i, lecz w zamian będzie żądała  stosownych 
konces.syj. Na dowód że bonapartyści marzą o od­
budowaniu cesarstwa, przytacza Independance Belge 
następną pogłoskę. P. de f’crsigny w podróży swej 
do Wiednia nie szukał ani zony dla prezydenta ani
też pieniężnych zasiłków, lecz s ta ra ł się ażeby rząd 
austryacki zezwolił na przewiezienie zwłok księcia 
llejchstadzkiego do Paryża. Ciało cesarskiego syna 
miało przybyć do ł  rancyi w dzień 15 grudnia to jest 
w rocznicę przeniesienia popiołów jego ojca. Lecz 
cesarz austryacki oparł się żądaniu prezydenta, pod 
pozorem że książę Rejchschtadzki przez matkę swą 
należy do rodziny cesarskiej.

Do wyjaśnienia stosunku jaki dziś między Ludwi­
kiem Bonaparte a gabinetem zachodzi, może posłużyć 
artykuł zamieszczony w ^orrespondance du Congres 
de Tours. Wedle tego dziennika żaden z mówców

komissya wyznaczona do przygotowania reformy hi­
potecznej , wypracowała projekt w którym wnosi o 
zniesienie hipotek tajemnych. Komissya zajęta kwe- 
styą pomocy, jaką społeczeństwo winno jednostkom, 
przygotowała projekt do prawa o chłopcach pozo­
stających w terminie, o pracy dzieci w  rękodziel- 
niacn, i o rolniczych osadach. Komissya budżetu nie 
może dojść w swych pracach do żadnego rezultatu. 
Jedni członkowie chcą zmniejszenia wydatków, dru­
dzy obstają ze dzisiejszym budżetem.

( Wiadomości bieżące) Ministeryum odbywało (]z;_ 
siaj swoje narady. Dyskusya toczyła się nad kw e- 
slyą rzymską i turecką. Żaden jeszcze gabinet nie 
zbierał się tak często na posiedzenia, dzisiaj jest to 
już 144 a sesya licząc od wyboru Prezydenta.

Ludwik Bonaparte objeżdżał dzisiaj przedmieście 
St Antoine i zwiedzał główniejsze warsztaty.

Francuscy Socyaliści bawiący obecnie w Londynie 
zaprotestowali przeciw wyrokowi sądu poprawczego 
który skazuje P. Cabet na hańbiącą karę za oszustwo.

Mówią że Ambassador rosyjski za kilka dni ma 
wydać świetny bal w Paryżu.

Ambassador turecki miał dzisiaj długie posłuchanie 
u Ministra s. z.

Załoga Paryża będzie wkrótce powiększona. Oko­
liczne zamki i fortyfikaye na nowo zostaną uzbrojone.

Powiadają iż rząd polecił swoim konsulom rezy­
dującym we W łoszech ażeby nie wydawali passpor- 
tów Francuzom, którzy walczyli w szeregach rzym­
skich przeciw swoim rodakom.

W Ł O C H Y .
Rzjni  12 paźdz. La P a irie zamieszcza następną 

korrespondcncyą z Rzymu: „Papież zapytyw ał ko­
legium śgo, czy zachodzi potrzeba ażeby powrócił do 
Rzymu, kardynałowie długo się naradzali, nakoniec 
po dwudniowej dyskusyi większość uchw aliła, iż 
życzyć należy ażeby Ojciec ś. powrócił jak najry­
chlej* do Rzymu. To postanowienie sprzeczne jest 
z poprzedniemi uchwałami ś. kolegium. Od pier­
wszego stycznia zmniejszy się załoga Rzymu i tyle 
tylko pozostanie wojska w stolicy papieskiej ile do 
utrzymania spokojności okaże się niezbędnie potrze- 
bnem. Jeźli nie zajdą nowe sprzeczki dyplomaty­
czne Ojciec ś. powróci do Rzymu w ciągu grudnia. 
P o lic y a  francuzka dozwala pobytu w Rzymie osobom 
które wielokrotnie już  odebrały od komisyi rządowej 
rozkaz opuszczenia kraju.

To pobłażanie pochodzi głównie z nadziei, że 
wkrótce będzie ogłoszona nowa amnesty a , do czego 
obecnie wszystkie zabiegi dyplomacyi francuskiej 
zdążają.

Komisya kardynałów zajmuje się wydaniem na wi­
dok publiczny dzieł mających przekonać świat chrze- 
ściari.ski że porządek i sprawiedliwość kwitną nie­
przerwanie pod ojcowskim berłem papieża. Wedle 
obrachunku w jednej z tych książek uczynionego na 
10 urzędników zaledwie jeden jest duchowny. Co 
się zaś tycze rozłączenia dwóch w ładz różnorodnych 
skupionych dzisiaj w ręku Ojca ś. na to ani Pius IX 
ani, też kardynałowie nigdy nie zezwolą.

Żydzi wyprawili deputacyę do Papieża, ażeby o- 
trzymać od niego niejakie koncessye. Obecnie zostają 
oni pod prawem wyjątkowem uchwalonein na Soborze 
Bazylijskim i obostrzonem przez Benedykta X lllgo. 
Wedle tych rozporządzeń niewolno im wyjechać z Rzy­
mu, bez szczególnego upoważnienia w ładzy ducho­
wnej, nie wolno 
w wyzna

nocnej Europie. Prezydent polecił Odillon-Barrotowi 
wyjaśnić rzeczywiste znaczenie listu, lecz prezes mi­
nistrów nieodwaźył się ponieść tak śmiałych w yra­
zów na posiedzenie Izby. lost prezydenta pojawił się 
w chwili, kiedy papież zamierzał osiąść w Bolonii 
pod zasłoną wojsk austryackich. W łaściw e więc 
znaczenie manifestu Bonapartego, tymi wyrazami na­
leży określić: Nie ścierpiemy nigdy ażeby wpływy i 
powaga Francyi poniosły uszczerbek we W łoszech. 
Dyplomacya zagraniczna zrozumiała treść listu i groź­
bę w nim zaw artą; od tej tez chwili począł sięzwrol 
w polityce mocarstw pośredniczących, papież nie przy­
był do obozu austryackiego, a Francya sama w y­
wiera w pływ  na jego osobę-

( Dzisiejsze posiedzenie Pr^wodawc%ego Zgrom a­
dzenia.) Sessya odbyła się bez ważnego wypadku. 
Przedstawione Izbio wnioski niemal wszystkie zosta­
ły  odrzucone.

W  wydziałach toczą s>ę c^gle  ważne rozprawy;

■* ’* p ' » ł v a / j | R C I l l t l  V V l a U A V  U U V I 1 U —

ie wolno im mieszkać wśród miasta, lecz tylko 
łączonych na ten cel przedmieściach. Depu-- , . . Depu

tacya została dobrze przyjęta przez Papieża i spo­
dziewa się że przynajmniej niektóre je j prośby wy­
słuchane zostaną.

Feldmarszałek hrabia Thurn przybył 12 b. m. do 
Bolonii i objął cywilny oraz wojskowy zarząd pa­
pieskich prowincyi zajętych przez wojsko austryac- 
kie. N ational Sardyński donosi, ze zabójca ministra 
Rossyi przebywa obecnie w Stanach Zjednoczonych. 
Jenerał Avezzana przybył wraz z wielu swemi w spół­
rodakami do Nowego-Jorku, skąd udał się do Ken­
tucky i ma założyć w tej prowincyi miasto któremu 
nada imie Nomy Rzym .

Rzym 10 pażdz. Journal des Debats zamieszcza 
korespondencyą z Rzymu, której autor dowodzi, ze 
reformy w mótu proprio przyrzeczone odpowiadają 
w zupełności życzeniom ludu rzymskiego, ze ani pa- 
pizin niemoże być Iiberalniejszym, ani tez 110S e ;dolńrszcSwVrużywać - o b ó d  Co do a« e- 
styi w tej zaszły już częściowe zmiany. ulepszeń,a. 
Tak naprzykład artykuł wyjmujący zpod ułaskawie­
nia c z ł o n k ó w  rządu rewolucyjnego wedle nowego 
wykładu będzie się stosował jedynie do samych mi­
nistrów. Prócz tego postanowiło święte kolegium, że
w przestępstwach politycznych uwięzienie w ciągu 
śledztwa niemoże mieć miejsca. Tymczasem w R zy-

cuzi boleją nad tą przew łoką, pragnęliby bowiem za­

pienia tej myśl
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W  takim bowiem razie Hiszpanie stanęliby w Rzy­
mie załoga pomijając zaś ich niekarność i zamiło­
wanie w  grabieży, nie są tak liczni ani tez tak silni 
ażeby potrafili utrzymać się przez 8  dni w  mieście 
w yglądającem niecierpliwie chwili, w  której będzie 
m o g ło  wywiesić powtórnie chorągiew powstania.

Rozchodzi się pogłoska, że kardynał Savelli mi­
nister spraw wewn. będzie złożony z urzędu a ster 
ministerstwa będzie oddany w ręce świeckie. S ta -  
futo Florencki twierdzi, że Papież chce przez to o- 
kazać, iż skłonny jest do wysłuchania przedstawień 
dyplomacyi Francuskiej. Mówią nawet, że obok kon- 
sulty będzie utworzone odpowiedzialne ministeryum 
składające się z ludzi świeckich i duchownych.

Slatu to  zapewnia także, że jen. Zucchi minister 
wojny w państwie kościelnem podał się do dymisyi 
oświadczając, iż nie może służyć pod rządem samo­
władnym i teokratycznyin. Nie wiemy jak pogodzić 
dwie sprzeczne wiadomości przez dziennik Statu tu  
podane.

Rzym 12 paźdz. Nie potwierdzają się pogłoski 
o bliskim powrocie Papieża. Pokoje w Watykanie 
już od trzech miesięcy naprawiają, a jego Świąto­
bliwość jeszcze dotąd nie wyruszyła z Neapolu.

— Komisya rządow a nakazała uskutecznić wymia­
nę obligów Rzpltej mniej niż jeduotalarowycb. Ro­
zwiała prócz tego zakupywać za powyż rzeczone o- 
hligi konsolidy papieskie, a nakoniec ustanowiła fun­
dusz amortyzacyjny, którego procent wynosi 1100,000 
talarów rocznie. Zapomocą tych środków pieniądz 
papierowy będzie wkrótce cofnięty z obiegu.

— Mówią że około 15 b. m. przyjadą do Rzymu 
kardynałowie Lambruschini, Mai i Oriolf. Maja oni 
objąć napowrót zarząd powierzonych im dawniej 
kongregacyi duchownych. Ich przyjazd zwiastuje jak 
słychać bliski powrót Papieża.

— Morning Chronicie zamieszcza następną kore- 
spondencyą z Rzymu: „Francuzi pragną jak najspie­
szniej opuścić państwo kościelne, wszyscy bowiem 
uważają swoją wyprawię jako błąd a' nawet jako 
zbrodnią. Każdodziennie zwiększa się ich niezado­
wolenie i oprócz nudy śmiertelnej na jaką są wysta­
wieni, wstydzą się roli służalców, którą tu muszą 
odgrywać Po trzechmiesięcznym pobycie w Rzymie, 
nie zdołali zawiązać żadnych stosunków z mieszkań­
cami. Pękły wszystkie ogniwa wiążące niegdyś dwa 
przyjazne ludy. Oficerow ie przechadzają się smutnie
DO (‘I w i f l n i L  i l p I l  L f ń f O  w n r / v l o / l n  l n l - l w ,

ry  u&ywa j a k  wiadomo dość p r z e w a ż n y c h  w  p ł y w ó w  
w  M adryc ie  pos tanow ił  n iebawem opuścić brzegi R o-  
manii, i pewnie swój zamiar przywiedzie do skutku.

Głęboki smutek panuje w całym Rzymie. Nie s ły ­
chać śpiewów ani muzyki’; place publiczne puste, do­
my zwykłych zabaw i rozrywek zamknięte. Tylko 
niekiedy w ulicach Transteveru usłyszysz Marsylian- 
kę, lecz polieya oddawna zakazała tego śpiewu* i ba­
cznie śledzi przekraczających jej przepisy. “

mę tym krzyczącym nadużyciom i chcą utrzymać kon

,    japolitańskiego.
lu ry n  lopazd. Izba deputowanych na dzisiejszem 

swojem posiedzeniu zajmowała się poprawą kodeksu 
cywilnego i postanowiła, że nadal religijnekorpora- 
cye muszą otrzymać upoważnienie do przyjęcia za­
pisu skoro tenże przejdzie summę, która osobnem pra­
wem będzie oznaczona.

Niewiadomo jeszcze kto obejmie zarząd minister­
stwa s. w. po panu Pinelli któren usunął się ażeby 
ułatwić pojednanie Izby z władzą wykonawczą. Ja­
koż w skutek jego ustąpienia parlament ma się* zbli­
żyć do gabinetu a na znak zgody p. Rallazzi wstąpi 
jak słychać do ministeryum; są to wszakże dopiero 
pogłoski za których pewność ręczyć niemożemy.

G am eta Piemontese mieści w  sobie postanowienie 
króla, kontrasygnowane przez ministra wojny, mocą 
którego, siła zbrojna sardyuska znacznie zmniejszoną 
zostanie.

Corriere Mercantile donosi, iż rząd W. Ks. To­
skańskiego n a k a z a ł  prefektom przejrzeć listy wybor­
ców i uskutecznić potrzebne w nich poprawy, a w szy­
stko ma być zakończone do i Dgo listopada. Z tego 
rozporządzenia ministeryalnego wnosićby należało, 
że toskański sejm wkrótce zwołanym zostanie.

Constituzionale zapewnia, że wkrótce będzie o- 
głoszone postanowienie o reorganizacyi municypiów. 
Wszakże do wieści tej trudno przywiązywać wiarę, 
gdyż stanowienie praw organicznych wymaga porozu­
mienia Izb z władzą wykonawczą.

*  Florencyi donoszą: iż lud zebrał się tłumnie 
kilku częściach miasta, straże austryackie dały o- 

1 kilku ludzi raniły.
e szc*1 ^  Pftźdz. Gazeta piemoncka podaje bliź- 

—' y'eg<ify o reorganizacyi armii Sardyńskiej.
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Półki z 4ch batalionów będą zmniejszone do 3ch 
a batalion będzie się sk ła d a c z *5 kompanij. W sku­
tek tej zmiany siła  zbrojna wynoszącą dzisiaj 120 ,000  
nadal ograniczy się na 40 ,000 .

Stan Neapolu wciąż jednakowy, prześladowania nie 
ustają. Wszystkie więzienia zapełnione a obok star­
ców 80-Ietnich nie trudno tam znaleść 12-letąie dzie­
ci. Rząd ażeby powiększyć liczbę swoich ofiar nie 
szczędzi żadnych środków choćby też i uajochydniej- 
szych. Przekupuje świadków i ich fałszywe zezna­
nia stawia oskarżonym jako dowćd winy.

— 19 paźdz. O zmianie ministeryalnej nic nie 
wiemy nowego. P. Pinelli będzie jak mówią miano­
wany ambasadorem na dworze jednego z monarchów 
Europejskich. Izba deputowanych na wczorajszem 
swojem posiedzeniu zakończyła rozprawy nad kode- 
xem cywilnym i przyjęła projekt do prawa, zapewnia­
jący dzieciom obojej płci równy udział w spadku po 
rodzicach.

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
B oi l in ia  27 paźdz. Na tygodniowych targach bardzo szczupłe 

pokazują, si^ dowozy zboża; raz że wym łot za drogi . trzeba bo­
wiem płacie wyrobnika dziennie 20 kr. m. k ., a powtóre wysiewy 
zimowe i kopanie ziemniaków jeszcze niejest zupełnie z przyczyn 
deszczowej pory ukończone.

Z a korzec pszenicy p łacą  obecnie 5 z łr . 42 kr., ży ta  4 z łr ., j ę ­
czmienia 3 z łr . 12 kr., owsa 2 z łr. 40 kr., kaszy  jaglanej 8 z łr ., 
grochu 6 z łr., ziemniaków 1 z łr. 20 kr. w m. k. Z a cetnar sia ­
na 40 k r ., za centnar słom y 20 kr., k łosiatej 30 kr. w m. k. Z ie­
mniaki w gruntach pagórkowatych, piaszczystych i glinkowatych 
sadzone, okazują się przy wykopywaniu zdrow e, zaś w niziach 
% część je s t pognitych.

Jarzyny  pięknie się zrodziły, kapusta nawet obficie, najw iększa 
głow iasta kosztuje kopa 40  ̂ kr., średnia 30 i 24 kr. Chłopi górscy 
kupują zagon kapusty po 2 do 3 z łr . w m. k. Okowity 3 0 -sto -
pmowej cena 15 z łr. w m. k. wiadro, k tórą dla wyszynków p ro -
pinacyi z M iihrischostrau sprowadzają.

U  r  l  ę  < l o  w  ł .

Ner 13,7.90.
R A D A
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W ydział Spraw wewnętrznych.
Gdy ogłoszona Dziennikiem Rządowym N. 359 i 380 na dzień 23 

b. m. i r. licytacya na dostawę dla biór Rady Administracyjnej i 
Sądowych świec łojow ych na czas od Igo listopada 1819 roku do 
31 października 1850 potrzebnych, dla braku pretendentów do skut­
ku niedoszła — R ada Administracyjna przeto ogłasza niniejszem po­
wtórną lic y tac y a , na przedsiębiorstwo dostawy dla Biór Admini­
stracyjnych i Sądowych przez czas wspomniony świec łojow ych 
rurkow ych i ciągnionych mianowicie: pierwszych w ilości około 
728 funtów, drugich zaś około 318 funtów potrzebnych— przez se­
kretne d e k l a r a c y e  w d n iu  30 p a ź d z ie r n i k a  r. b. do  g o d z in y  l s z e j  
z  p o łu d n ia  w B ió rz e  S e k r e t a r z a  J e n e r a l n o g o  R a d y  A d m in i s t r a c y jn e j  
s k ł a d a ć  s ig  m a ją c e .  Ż y c z ą c y  s o b ie  p o d ję c ia  s ic  te j  d o s ta w y ,  
deklaracye opieczętowano wedle wzoru w Dzienniku jtządow ym  za­
mieszczonego, z poświadczeniem na kopercie z strony Kasy Pobo­
rowej co do złożenia tamże vadium do licytacyi w kwocie 100 złp. 
oznaczonego— zechce w terminie i miejscu wyżej wskazanym  z ło -  
zyc — nadto deklarant winien wyrazić ceny, po jakich dostawy świec 
podejmuje się. Inne zaś warunki w  Biórze wspomnionem p rzejrza­
ne być mogą.

Kraków d. 36 października 1819 r.
P rezes, P. MlOHA-ŁOWSKI.

Sekr. Jlny, W a s i l e w s k i .
N. 21.089. C329JRADA MIASTA KRAKOWA.

W ydzia ł Adm inistracyi i Skarbu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż ogłoszonym zostaje Kon­

kurs na dwie posady, to jest: Pisarza i Kontrolera przy Szlachtuzie 
Jeneralnym  z pensyami do tych posad przywiązanemi. — Chęć za ­
tem ubiegania sie o te posady m ający, obowiązani są  najdalej do 
dnia 10 listopada r. b. podania swoje uczynić do Rady Miejskiej na

10 z dołączeniem dowodów, a 
nauk ,

papierze stemplowym ceny groszy , . - , ,
mianowicie: m etryki urodzenia, świadectw z ukończonych 
biegu życia i świadectw z pełnionćj dotąd służby publicznej. 

Kraków d. 35 października SwiECENY.
u d z y ó s k i ,  z .  sekr. jeneralny.B r r

Nr. 6216.    U. V  . I  | 2a !> l

C E S A R S K O  K R Ó L E W S K I
Miastu Krakow a i J ‘9° 0 k r ?9u - 

Na skutek podania p. Teodora Gajdzica o przyznanie mu w spad­
ku po jego ojcu Janie Gajdzicu domu pod r '. Gminie V Ićj
miasta Krakowa stojącego — T r y b u n a ł  po wysłuchaniu wniosku Pro- 
i „utawy hinotecziiei z r n t „

bydło w tymże dniu o godzinie H e j przedpołudniem za gotową za­
p ła tę .— Kraków 35 października 1819 r.
C^31) P a w e ł W ięcko w ski, c. k. K. S.

I n s p r a ł j .

|2,W| l n m < l o i i i i < > n i < > .
Od chwili zawieszenia z powodów niezależnych od Redakcyi wy­

dawnictwa dziennika dla Płci Żeńskiej pod nazwą W ir n ik i .  co- 
mennic ponawiane zapytywania czyli — i kiedy to pisemko znów 

się ukaże? domyślać nam się k ażą  potrzeby jakiegoś zasiłku  du- 
c owo-umysłowego dla moich rodaczek: na zbliżające sie długie 
zimowe wieczory zw łaszcza, prz ”  ' '
dzaju pism w kraju -  pośpieszam 
nemu sie życzeniu, donosząc 
dem r. b. W ia n k i  — 1 
ni’
I • w..,f c .    r  I Min lann.n<..,n ■.

wreszcie 
zy  każdym

. . .  . . 1 ° v  j wzi vui un ul/ kolorowa o k l s '
dzm ką: za cenę kw artalną we Lwowie 3 f l . ,  zaś na prowincvi 
z p rzese łką  3 (1. 30 kr., k tórą to kw artalną przedpłatę życzące ć- 
soby prenumerować, racza  one mnżn» «.A f
nia nadesłać, adresu jąc: »/» neaaucyt W ianków , w e L w o w ie  Plac 
Ferdynanda. N. 361 .

J u l i a  l i o c z a l k o w s k a .  Redaktorka.

_rT,  się
J a s z c z a ,  przy ogólnym brakn podobnego ro- 

am więc zadość uczynić objaw iają ' 
%%/*. * c niniejszym: że z miesiącem listopa-

.m. r * ‘ . ■wilki znów wychodzić poczną i zawierać bedą p rzed ' 
10 y nas (pujące. Lzcść m oralną, — Rozprawy o w ychow aniu .— 
o w iesc i,— oczye. Piśmiennictwo k ra jo w e ,— kronikę zdarzeń 

ważniejszych współczesnych, towarzystwo obchodzących: 
opis Mod , robot ręcznych, z rycina Mód i haftów prz 
n u m e r z e - w  poszytach miesięcznych, już oprawne kr-'—

K yarta 'na  we Lwowie 2 fl., zaś 
0 kr., k tórą to kw artalną przedpłaty -
, raczą  c le  można najśpieszniej beż frankowa 
u jąć: Redakcyi W ianków , w e L w o w ie  Pla
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Dnia wczorajszego 
oberży Lipińskiego

fP ią tck ) w południc na drodze z teatru  do

m ęzką , z ło tą  z  c za rn ą  e m a lią , w  fo rm ie  w ęzła
ktoby takow ą znalazłszy, w R e d a k c y i  C z a s u  oddać ra c z y ł, o - 
trzym a w a r t o ś ć  z ło ta  z, podziękowaniem w nagrodę.

Kraków dnia 37 października 1819. *’ {'237-3')
l* ‘?J ~ ; . 7j 7

lewien młody człow iek . posiadający j ę z y k  p o l s k i ,  iiic - 
In ile ck l i ł a c i ń s k i ,  tudzież p e d a g o g ik ę  i praktykę w za- 

nauczyciclskim pryw atnym , życzy sobie u d z ie la ćwodzieIdT I pi jw au ij 't it , ay .esy suuie u u z in i u
\\  K r a k o w ie  le k c y j  wymienionych języków , jakoteż w szel­
kich przedmiotów szkó ł niższych i lyccalnych. Bliższą 
domość otrzym ać można w ksieg. pana W i l d a  w rynlrynku.

, S=,NAOCZYCIEL T A N C 0W ^ :± ś
iź przeniósł swe mieszkanie na ulice h r a ń  c i s z k a ń s  k a  Ner 317. 
piętro 3 g ie , i źe od tgo grudnia r. b. rozpoczyna kurs tańców, 
tak  w swćm m ieszkaniu, jak  i w domach pryw atnych.*

[317J — (3 -3 )  J .  Z ie liń s k i.

13 1 3 1 Podpisane Bioro Informacyjne otrząm ało z zagranicznych 
państw w e z w a n ie  z a k u p y w a n i a  d ó b r ,  jako też  i pomniejszych 
posiadłości w Galicyi, lub na takowe kapitały  hypotekować • prze­
to pp.  właściciele dóbr mając chęć w łasności swe sprzedać . 'lub na 
takowe pożyczki na bardzo m ałe procenta osiągnąć, raczą sie za 
opłacone..., Ustam i, z przyłączeniem dokładnie zrządzonych w yka­
zów dotyczących sie dóbr do podpisanego zgłosić k t i r .  m ii " 
wiadomość udzieli. -  7. Bióra Info, mac. -  Tarnów ^  ^ d ,  m *
1 J ......... FecBtdegeH. ajent pnbi.'
[3 I1J W obwodowem mieście Tarnowie je s t

murowany dom
w samym rynku , przynoszący przeszło 1200 9. w mon. kon. ro ­
cznego dochodu do sprzedaży. Bliższą wiadomość udziela podpisa­
ne Bióro Informacyjne. — Tarnów  33go paźdz. 1819.

C~~3 > ______________ J - (  f f l l ł d e g e n  , a jent pubi.

tu W Krakowie zam ieszkała , ż y -  
kiem L , z zaczynającym  się ro -

' lio L f;1? ’:" tOlku młodzieńców o- 
■i.eiLi * . •  . ( * ' na publiczne nauki w W sze-

Bliźszą wiadomość udzieli
C3)

Familia
chnicy tutejszej uczęszczać mających 
Księgarnia p. Baumgardtena.

W łodek* w łaśc '  dóbr dnia 2S 9° P a źd z ie rn ik a :  Arnold
z  N ie w ia r o -  A n t n i ^ S  
spektor Filip Vacano ° 'VIKOłvskl U ,‘

w łaśc. dóbr 
z W iednia, c. k. mapp in- 

w łaśc. dóbr'■ T a r n o w a  ‘e.i’ W iednia, W ilhelm Homolacz
O d ip r l i a l i '  »  Homolacz w łaśc. dóbr z Bochni.

Polski- W łed ^ uzann.a  R"gaw ska w łas. dóbr. Anna Zawadzka 
^  Sapieżyna do Lw ów a° B°jańc^ c ; ^dair. książę Sapieha, Hele

k u ra to ra , na 
1811, wzywa

zasadzie artyku łu  12go ustawą 
wszystkich mogący

hipotecznćj z roku 
cii i»ieć prawa do rzeczonego

spadku, ażeby się T ó a k ó w e n r ^ p r ^ c ią g u  trzech miesięcy do T ry ­
bunału Zgłosili - i  w przeciwnym bowiem razie spadek ten p. Teo­
dorowi Gajdzicowi przyznanym zostanie.

Kraków 9 października 1819. ,.,A„Vł
Sędzia prczyjnj%c> Br z e z iń s k i.

« Z .  Sekretarz  P. Burzyński.

vó snopie w iro i^ e  egzekucyi s ą d o w e j , 
' Z a s t a w a  przez publiczną licyta- 

-  • l O ć j  z ra n a  — zaś konie

( 1- 3)

Prawnie zajęte Zboże 
sprzedane zostanie 
cyą w d .̂ w Gminie wsi . .

30 października r. b. o godzinie

37

28

n
29

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .

K u l s  j i a p i e i o w  p u b l i c z n y c h  i p i e n i ę d z y .
K u rs k r a k o w sk i /. dn ia  3!> P a id .  Banknoty 100 '/,. Pruski ku-

,  1™Pery f y / 08- 34 Hubie srebrne n o w e ------
Dukaty złp. 30. — Listy zastaw ne Król. Polsk 100 '/

K u rs lw o w s k i  /. dn ia  2 5  p a ź d z . Dukat holenderski Z łr . 1 57 
Dukat austryacki o 2. — Półim peryały ros. 8 38 k r — Polski

wne^lOO 30 “  KU'’d  Sr' r °8- '  4° ' ~  Galicyi«kie Listy zas ta -
K u rs w ie d e ń s k i  z  d n ia  i 7  P a ż d z ie r n . Metaliki 95 . -  Nowa

Inow  n  ? Z8’ ~  Akcye Banku wiedeńsk. 1201. Akcye Kolei żel. 109 '/j. Dukaty austr. 1 1 '/,. Srebro O3/,.
K u rs w r o c ła w s k i Z d. 2 5  P a id .  Banknoty austr. 96'/,. — Pol­

skie papiery 9 6 '/6 — L isty  zastawne Król. Pols. 9 ł 5/„. — Akcye 
kolei żel. K rak o .-gó rno-szląs . 66.

S T A N  B A R O M .
w mierze pa-  

ryzkićj 8pro_ 
wailzony d„ 

0 “ Rćaumura.

27” 12.
93.
84.

8 .
78.
65.

8 - 02 .

S T O P . C I B P * A 

według 
Rćaumura*

t  10. 2.
f  7. *• 
f  6. 8-

f  8°- 
t  5. 
t  5-

P R JB Z N O sC  

pary wodnej 
w powietrzu 

czyli e.
3™ .0I.
3. 35.
3. 23.

3. 61. 
2- 90. 
*• 93.

k i e r u n e k

wiatru
i

natężenie.

pn. zach. słaby

” n
zachód.

ppn.zach.
zachodni

STA N

A T M O SFER Y .

pogoda
pochmurno

pogoda z chm.
» n

pochmurno

ZJAW ISKA

NAPOW IETRZNE

Deszcz

w nocy deszcz

ZM IA NA  T E M P E R A T U R Y  
W

Ciągu

od

f  t °. 9.

f  5". 3.

dnia
do

f  10°. 5.

f  8". 7.

w  D R U K A R N I  c * A S D .


